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S p r a w o z d a n i e
Komisyi lustracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego co do 

zarządu funduszem prop*naoyjnym.
K om isya lustracy jna mając uchw ałą W ysokiego Sejm u z dnia 8 czerwca 1880 sobie przekazane 

spraw ozdanie W ydziału  krajow ego o zarządzie funduszu propinacyjnego, pospiesza przedłożyć W yso

kiem u Sejm owi osobne spraw ozdanie w tym  przedm iocie, pow odow ana do tego obawą, iż może się 

w ydarzyć podobny w ypadek, jak  podczas sesyj poprzednich, że ogólne spraw ozdanie kom isyi lu s tra 

cyjnej o czynnościach W ydzia łu  krajow ego p rzy  naw ale prac W ysokiego Sejm u, a zby t ograniczo

nym  czasie, nie będzie m ogła p rzy jść  pod obrady, a spraw a dotycząca funduszu propinacyjnego nadto  

je s t w ażną, aby m iała być narażoną na n iepodanie jej do wiadom ości W ysokiej Izby.

K om isya lu stracy jna zbadała szczegółowo czynności W ydziału  krajowego w tej spraw ie i uznaje 

że W ydzia ł krajow y spełn ił swą pow inność z całą sum iennośęlą, zaprow adził odpow iednie księgi 

rachunkow e, w ydał potrzebne instrukcye i dokładał w szelkich starań, by należyty porządek w tym  

dziale zaprow adzić i u trzym ać.

Pom im o jed n ak  tych  usiłowań W ydziału  krajowego, nie może kom isya lu stracy jn a  stw ierdzić, że 

s tan  funduszu  propinacyjnego je s t takim , jak im  być pow inien; albowiem  ja k  się W ysoka Izba  p rze 

kona ze spraw ozdania kom isyi budżetow ej o zam knięciu rachunków  tego funduszu  za rok 1878, 

zaległości czynne są n azby t znaczne, nadto przekonała się kom isya lastracyjna, badając surow y bilans 

tego funduszu za rok 1879, iż zaległości te nietylko że się w tym  roku nie zm niejszyły , lecz p rze

ciwnie zw iększyły się o k ilkadziesiąt tysięcy zło tych reńskich, gdy  bowiem  z końcem roku  1878 w y

nosiły  zaległości w opłatach od s z y n k ó w ............................................................................................. 99.659 z łr.

a w  g r z y w n a c h ..................................................................................................................................................17.811 ,,

to z końcem  roku  1879 wynoszą w opłatach od s z y n k ó w ................................................................... 120.278 ,,

i w  g r z y w n a c h ..................................................................................................................................................  29.551 ,,

Zauważyć tu  jeszcze należy, że cyfra g rzyw ien  rzeczyw iście u iszczonych w sto

sunku  do pow yższych zaległości je s t bardzo  nieznaczną. D ochód bowiem  tej rub ryk i 

w ynosi w roku  1878 . . . . . . . . . . . .  929 ,,

„  1879 .   3 .178 „

Odpowiedzialność za tak  niepom yślny s tan  tego funduszu nie może ciężyć n a  W ydziale k ra jo 

w ym , gdyż tenże czynił w szystko, co było m ożebnem , by złem u zaradzić, jak  św iadczy spraw ozdanie 

i ja k  się o tem  przekonała kom isya lu stracy jn a  z aktów  jej przedłożonych.



J

Je d y n y m  pow odem  tak  n iekorzystnego stanu  funduszu propinaeyjnego je s t to, że opłaty  od 

szynków  i inne należytości nie w pływ ają w term inach  ustaw ą w skazanych  i nie byw ają dość energicznie 

ściągane, w  skutek  czego fundusz przeznaczony na w ynagrodzenie za zniesienie p raw a propinacyi 

narażonym  je s t  na znaczne stra ty  n iety lko w dochodach ," które z odsetków  i z kap italizow ania tako 

w ych m ógłby  uzyskać, gdyby  opłaty  regu larn ie  w p ływ ały ; lecz naw et i część opłat u staw ą  w skaza

ny ch  s trac i fundusz propinacyjny, g<iyż te tem  trudn ie j będzie ściągnąć, o ile dłużej zalegają.

W yżej przytoczone okoliczności w skazują jasno, iż zachodzi konieczna potrzeba zaradzenia złem u, 

przeto  kom isya lu stracy jn a  w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalid
następującą rezo lucyę: „S ejm  w zyw a c. k. E ząd  o jak  najener- 

g iczn ie jsze ściąganie w szelkich należytości, u staw ą o zniesieniu 

praw a propinacyi na u tw orzenie funduszu propinaeyjnego, prze- 

znaczonych“ .
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